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PR EN U M ER A TA  mienęcTm z bv—■-
p iln y m  niedzielnym „Dodatkiem Ilu- 
«;row anym “ wynosi 3 zt. 50 groszy., 
s  odnoszeniem do oomu lub z  prŁe- 
ly iką pocztową 4 zł , zagranicę 7 zł. 
i v nio czekowe w P. X. 0 .  Nr o0259 
"W sprzedaży detalicznej cena poje­
dynczego numeru 15 groszy w nie- 
d^elę wraz z „Dodatkiem llustrowa* 

nym * 25 groszy.
CEN A O G ŁO SZEŃ : W iersz milime­
trowy jednoszpaUowy na str. --ej I 
3  ej 30 gr., za .ekstern 10 gi Krom­
ka reklamowa iub nadesłane 40 g. W 
n cii św iąitcz.iych oraz z prowincji o 

25 proc. drożej.

i

i

Wilno, Piątek 24-go Jipca 1925 r.
Redakcja i adm inistracja Ad. Mickiewicza 4. Telefon 228. o tw arta od V do 3i

U płata  p o cztcw a uiszczona ryczałtem

DZIS V/ NUMERZE:
W sch ó d  i Z a ch ó d .
L is t  o tw a rty  p. W ła d y s ła w a  S(ud  

n ick ieg o .
Cz. J .  T e a t r  P o ls k i.
Z m ia n a  s to su n k u  D e m o k ra c ji  N a­

ro d o w e j do Ł o tw y .
P a k t  g w a ra n cyjn y  i P olsk a .  
W a r u n k i  p ok ojow e A bd-el-K rim a  
Napad na placówkę K. O. P.
W alka z komunistami w W arszaw ie,

Typem re/ormy agrarnej w kra­
jach zachodnich inoże być reforma 
agrarna w Niemczech.

Cechą charakterystyczna tej refor­
my, którą nazwiemy]typu zacnodniego 
Jest liczenie się w znacznym stopniu 
z interesami produkcji rc^nej, oraz 
poszanowanie dla prawa własności, 
ograniczenie do minimum wywła­
szczenia ' udzielenie za wywłaszczoną 
ziemię pełnego odszkodowania R e­
formy agrarne typu zachodniego nie 
są przewrotem gospodarczym, nie 
niweczą dawne, konstrukcji w łas­
nościowej, tecz wprowaazają pewne 
częściowe zmiany.

Niemcy stworzyły powyższy typ 
reformy agrarnej. Do tego typu zbli­
ża się reforma agrarna Węgier, Fin- 
iandji. Anglja przeprowadza reformę 
agrarną też typu zachodniego.

Reformatorowie wschodu: Rosja­
nie, Rumuni, Łotysze, Estowie, Litwi­
ni i t. d. nie zdawali sobie i nie zda­
ją sprawy z tego, że procesy gospo­
darcze są procesami organicznemu, 
że można je potęgować odpowied­
n im i  posunięoami pohiyid ekono­
micznej, że proces parcelacji pozo- 
staje w zależności od szeregu proce­
sów  gospodarczych i można oddzia­
ływać skutecznie na kształtowanie 
stosunków rolnych i własności ziem­
skiej diogą pośrednią

W rolnictwie spotykamy trzy 
czynniki: ziemia, kapitał i praca.

Im pierwotniejsze jest rolnic  wo, 
tern mn.ejszą rolę w mem odgrywają 
czynmki kapitału i pracy. Roinicł wo 
rozciągłe opiera się niemal wyłącznie 
na wyzyskiwaniu sił przyrody, przy 
bardzo małym kapitale, reprezento­
wanym w inwentarzu żywym i mart­
wym oiaz przy małym nakładzie 
piacy na jednostkę powierzchni rol­
nej.

Gdy warunki gospodarcze utrwa­
lają natężone lolmctwo, wzmacnia się 
dążność do osiągnięcia większego 
gruntu, chłop uskaiża się na tnak 
roii. Skargi na brak roii daje się sły­
szeć w okolicach, gdzie chłopi p o ­
siadają po kilka ha ziemi, jak w 
tych, gazie po kilkanaście. Jest to 
właściwie skarga na brak produktu i 
nieuświadomienie sobie lub brak m o­
żności osiągnięcia większej ilości 
produktu z gospodarstwa. Ten wzglę­
dny brak ziemi dał się zauważyć w 
każdej gubernji rosyjskiej i nie koń­
czył się za Utalem; włościanie zacho­
dniej Sybeiji przenosili się do w scho­
dniej, poszukując znaczniejszych o b ­
szarów. Myśl o zdobyciu większego 
obszaru w s w o i c h  stronach parła do 
podziału ziemi.

W Niemczech kapitał zastosowa­
ny w rolnictwie wzrastał szybko, co 
się przejawiało we wzroście żywego 
mwentaiza, maszyn i narzędzi rolni­
czych oraz konsumeji nawozów sztu­
cznych. O J  1883 roku do 1913 roku 
ilość bydła rogatego zwiększyła się 
o 32,9 proc., swm o 178,1 proc­
kom przeszło o 30 proc.; konsumeja 
B?wo7ow sztucznych wzrosła z 13 
miij. centnarów do 00 mili. cent. 
Oprócz tego uwięziono dużo kapitału 
na m ejoracje  rolne. Zadłużenie hipo­
teczne ziemi wzrastało, lecz znacznie 
szybciej wzrastała produkcja rolna. 
Przy porównaniu wydajności z he­
ktara okresu 1883/7 z okresem 1909/13 
okazuje się, że przeciętny wzrost wy­
dajności z ha ula pszenicy, żyta, ję­
czmienia, owca i kartotli wynosił 80 
proc. Wielka własność ponad 100 ha 
wynos ła we wschodnich Niemczech

l
40,3 p;oc. przestrzeni ro!niczej, na 
terenie całego państwa niemieckiego 
20,5 proc. Cyfry te wykazują, że 
zniesienie całkowite wielkiej własno­
ści w Niemczech i rozparcelowanie 
jej wśród własności drobnej nie zwię­
kszyłoby ich doorobyiu w tym sto­
pniu, w jakim on się zwiększył przez 
rozwój produkcji rolnej. Pionierem 
zaś tego rozwoju b^ła wielka wła­
sność.

Pod względem wydajności rolni­
ctwa Niemcy zajęły jeano z pierwszych 
miejsc w śwLcie, wyprzedzając w 
znacznym stopniu Fran c ję . ' Poniżej 
przytoczona taoiica daje obraz po- 
lównawczy wydajności rolnictwa tych 
dwóch państw:

N iem cy Fran cja
Pszenica 23,ó 13,8
Żyto 19,1 10,3
Jęczmień 22,2 1
Owies 21,9 12,9
Kartofle 158,6 90,1

n a n c ja  jest państwem posiadają- 
cem w znaczcie mniejszym procencie 
większą własność niż Niemcy i to 
zdecydowało w znacznej mierze o  jej 
roimczem zacofaniu w porównaniu z 
Niemcami. Francja posiada 71 szkół 
rolniczych różnego typu z 2.20G 
uczącemi się. Niemcy zaś 1708 szkół 
rolniczych z 70362 uczącemi się Otóż 
największe zapotrzeoowanie na wyższe 
szkoły rolnicze stwarza wieika włas­
ność. Akademje rolnicze, instytuty ba­
dań rolnych wywołane przez podrze' 
by wielkiej w łasnosc wytwarzają at­
mosferę zainteresowania się proole- 
matami produkcji rolnej, inowacje 
wprowadzane na gruntach wielu 
właścicieli przez uczonych iolników 
w Niemczech przenoszą się następnie 
na grunła włościańskiej własności i 
wśród przedstawicieli wrasności od 5 
do 20  ha, posiadających w . Niem­
czech 1/3 część ooszaru rolniczego 
stwarzają zapotrzebowanie na m isze 
i średnie wykształcenie rolnicze.

Niemcy przedwojenne usiłowały 
wprowadzić pewne korektywy w 
swym ustroju agrarnym. Wieś wylu­
dniała się; każdy £spis ludnościowy 
wykazywał pewne procentowe zmniej­
szenie ludności w.ejskiej w Niem­
czech wschodnich, gdzie wielka włas­
ność stanowiła 40 proc. obszaru rol­
nego, natomiast w kraju o małym 
procencie wielkiej własnosci jak w 
Bawarji i Wiriembergji ludność wiej­
ska, jakkolwiek słabiej od miejskiej 
—  wzrastała. Mowa tu o przyroście 
faktycznym Przyrost naturalny na wsi 
był znaczny, lecz ludność porzucała 
wieś, rolnictwo i przechodziła do 
miasta. Niemcy wschodnie potrzebo­
wały robotnika rolnego, stąd spro­
wadzanie wędrownych robotników z 
Polski, stąd też i dążność przez 
włości rentowe podniesienia bezrol­
nego lub matoroinego chłopa na je­
den szczebel wyżej, np. pizeobiaże- 
nie bezrolnego w małorolnego, mało­
rolnego —  w pełnorolnego. W zabo­
rze pruskim grały też rolę względy 
polityk, naiudowosciowej, stąd ko­
misja koiomzacyjna.

Po wojnie politykę koionizacyjną, 
dawniej stosowaną w zaborze prus­
kim przeniesiono na Niemcy całe.

Reforma rolna niemiecka z 1919 
roku liczyła na 1/3 część obszaru 
własności powyżej 100 ha, według 
obliczeń stanowiłoby to około 2 mil­
ionów ha i dałoby możność wytwo­
rzenia od 300:000 -350.0Q0samodziel- 
nych osad. Dotychczas powołano do 
życia 43.500 rentowych i koionjai

P A K f GWARANCYJNY I PO LS k A.
AiPbasador Chłapowski u Brianaa.

PARYŻ 23 VII. Pat. «Le Journsl» donosi, że na życzenie ministra 
Skrzyńskiego ambasador poiski p. Chłapowski odbył wczoraj z Briandem 
naiadę w sprawie noty niemieckiej. Wrażenie, jakie zdaniem dziennika 
miał odnieść ambasa ;or ze sootkania się z ministrem francuskim, było to. 
że Francja przyjmie pakt tylko w tym wypadku, jeżeli warunki francus­
kie zostaną uwzględnione. .

Czw arty i uzbiór.
PARYŻ 23 VII. Pat. Prasa omawia w dalszym ciągu sprawę paktu 

gwarancyjnego. zLa Vicfoire* uważa, iż pakt gwarancyjny, teki jak go 
pojmuje Anglja, doprowadziłby do czwaitego rozbioru Polski. «L Hom- 
me L:bre» wywoczi, iż teren porozumienia ekonomicznego między P o l­
ską a Niemcami byłby się łatwo znalazł, gdyby rząd Rzeszy nie starał się 
opanować umysłów kwestjami czysto politycznemi. Dziennik zwraca uwa­
gę na usiłowanie Niemiec zduszenia Polski drogą presji ekonomicznej.

Niemcy żądaja równouprawni. n a
Tylko pod tym warunkiem przyjmą pakt gw arancyjny

BERLIN, 23.V!/. (PAT). W czasie dyskusji w parlamencie nad po­
lityką zagraniczną Niemiec zabrał głos kanclerz dr. Luther i oświadczył 
mię izy innemi, że pakt gwarancyjny jest dla Niemiec możliwy jedynie na 
podstawie i ównouprawnienia. Na poasraw e art. 16 statutu Ligi Narodów, 
Niemcy mają p:awo domagać się pewnego odręonego traktowania ich. 
Niemcy są bezbronne i muszą wobec tego otrzymać zapewnienie, że nie 
będą terenem przemaiszu. W głosowaniu nad wmesionem przez partje 
rządowe votum zaufania dla rządu parlament aprobował politykę gaoinetu 
235 głosami przeciwko 158. Od głosowania wstrzymało się 13 posłów

Protest o naruszenie granicy polsk.ej
złożony w Moskwie przez posła Kętrzyńskiego.

WARSZAW A, 23 VII. (Pat.) Dnia 23 lipca poseł Rzeczypospolitej w 
Moskwie Kętrzyński odwiedził członka kolegjurn ludowego spraw zagra­
nicznych p. Arałowa i wyraził mu protest przeciwko naruszeniu granicy 
polsKiej w dniu 20 hpca na odcinku DeJeikaty Duże p.zez pograniczne 
oddziały sowieckie, otaz zażądał oddania sprawy do rozpatrzenia mieszanej 
komisji parytetowej.

Rząd sowiecki pochwala zbrodniarzy 
Echa piątkowej tragedji w Mińsku

Z  Mi isk a  d o n o s z ą :  R ząd  s o w ie ck i  n a  B ia ło r u s i  s ta ra  się n ad ać  ostatnira  
wypadKom w  W a rsz a w ie ,  jakie m i a ł y  m ie jsce  w  piątek ubiegły, c h a r a k t e r  p r z e ­
ś la d o w a n ie  k i -u rm is .ó w  p r z e r  w ł a d z e  polskie.  Na u licach  m iasta  p oja w  *y s ; ę  
k lepsyd ry  z  n azw isk am i ra n n y c h  u cz e s tn ik ó w  a w a n t u r y .  Między innem i klep­
s y d ry  t e  n a z y w a ją  z b r o d n i a r z y  .o fice ra m i  św iętej  idei k o m u riis ty c z n tj“ z a ­
m ord ow an ym i p rz e z  ja ś n ie  pańskich z b iró w  w  m u n d u ra c n  policyjnych. N atu ­
raln ie  pism a sow ieck ie  p o m ię s z a ły  n a z w isk a  u cz ę s tn ik ó w  s t rz e la n in y  z innym i  
k om unistam i a re s z to w a n y m i daw ni ; j . później i w y o lb r z y m iły  c a ł ą  a w a n tu r ę  do  
s to p n ia  m a jo w e j  walki ja k ą  s toczyli  kom u n iści  polscy w  o b ro n ie  w o 'n o ś c i  ludu.  
K om u n i3  y c z n a  p a rija  B ia ło ru s i  z w o ł a ł a  s z e r e g  w ie c ó w  pod g o ł e m  n ie b e m  
Na jed nym  z nich p r z e m a w i a ł  to w  O lski,  k o m is a rz  d j  s p e c ja ln y ch  z le c e ń  
G 1J. U . Olski p r z e m a w i a ł  w  języku polskim. T ek st  d o s ło w n y  jego  m ow y p o ­
dany z o s ta n ie  w  n ajo liźszy ch  n u m e ra c h  , ,M ło ta  \ (i) ~ "  * ‘I — >

Zmiana frontu Demokracji Narodowej 
wobec Łotwy.

«Neues Tageblati», pismo niemieckie w Rydze donosi dosłownie-
„Naczelny ledaktor organu polskiego stronnictwa Demokracji Naro­

k o w e j  «Dziennik Vv'i;er.ski» p. Franciszek Hryniewicz przyoył do Rygi, 
.gdzie zam.erza spędzić dni kiika. W związku z tern pisma łotewskie wska- 
„zują, że pobyt naczelnego redaktora „Dz:ennika Wileńskiego" w Rydze 
„uważać należy za rewizję ze strony poisk.ego stron. Demokracji Narodo- 
„wej dotychczasowej anty łotewskiej polityki tego stronnictwa " .A

S e i i r a  9
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nych osad. Opiócz tego 25.000 ma­
łych gospodarstw pozyskało drogą 
sąsiedzkiej parcelacji zw;ększenie 
sw e g o  obszaru.

Reforma agrarna niemiecka opieia 
się na prawie pierwokupu, na mocy 
rozporządzenia z 23 grudnia 1918 
roku, co do wszystkich posiadłości 
leśnych i rolnych powyżej 20 ha. 
Ustawa osadnicza z 1919 toku (Rciehs- 
siedlungsgesetz) wyklucza z prawa 
pierwokupu lasy i uie zezwala na 
obniżenie ceny ziemi. Ustawa osad­
nicza 11 sierpnia 1919 roku przewi­
duje tworzenie zapasów ziemi na ce­
le osadnictwa w trojak sposób: 
przez zakup z wolnej ręki, wykony­
wanie prawa pierwokupu i drogą 
przymusowego wywłaszczenia.

Prawo pierwokupu nadano związ­
kom wieikich właścicieli, pusiadaczy 
powyżej 100 ha. Związek jest o b o ­
wiązany do dostarczania ziemi na 
cele osadnictwa. Prawo pierwokupu 
otrzymały towarzystwa osadnicze 
użyteczności publicznej na grunta od 
25 do 100 ha.

Przymusowe wywłaszczenie do 
tyczy przedewszystloem nieuzy.ków, 
bagien, te fo w isk ,  których właściciele 
nie zooowiązują się w odpowiednim 
czasie przemienić w kulturę uprawną.

Wywłaszczenie może być dokony­
wane dla celów azierzawy robotni­
czej, lecz tu chodzi nie o całe ma- 
_ątk., lecz o pewne parcele. Mówiąc 
nawiasem, twierdzenie, że mniejsza 
własnosc produkuje więcej m.ęsa, 
chociaż mniej zboża, oparte jest wy­
łącznie na obserwacji stosunków nie­
mieckich i me może być słusznem 
dla stosunków naszego kraju, guzie 
w całym zaboize rosyjskim na 
pierwszy rzut oka każdy, nawet me 
agronom, odróżni bydło dworskie od 
bydła chłopskiego, gdzie wszystkie 
lepsze produkty mleczne i mięsne 
pochodzą z gospodarstw większej 
własności. a

Reforma agrarna Węgier i Fin- 
landji zasadniczo zbliża s ;ę do typu 
reformy w Niemczech. Polska, przez 
posiadan,e wieikich centrów pize- 
mysłnwych i miljonowe; Warszawy, 
zoiiża się swą konstrukcją gospodar­
czą do zachodu, nie zaś do w scho­
d u —wyjdzie najłatalniej na tern, jeżeli 
reformę agrarna przeprowadzać bę­
dzie według wzorów wschodnich, 
według piojektu przyjętej w trzeciem 
czyhaniu ustawy o parcelacji i osad­
nictwie.

W ładysław Stadnicki.

Ubezpieczenie policjantów.

W ARSZAW A 2 3 VII (tel. wl.Slowa). 
W  związku z p:ąikową strzelaniną 
wysunięto projekt, ażeby uoezpieczyć 
poheję od nieszczęśliwych wypadków. 
Informują nas, że z inicjatywy p. mi­
nistra spraw wewnętrznych za pod­
stawę do omawianego projektu ma­
ją posłużyć j środki u rezpieczające 
policję w innych państwach.

Skasowanie ordynansów  ofi- 
cciskich .

WARSZAWA, 22 VI! (Teł. w i S ło­
wa.) Ministerstwo spraw wojskowycn 
wydało rozporządzenie o skasowaniu 
ordynansów oficerów n.epozostają- 
cych na służbie linjowej. Olice.owie 
ci otrzymywać będą specjalny doda­
tek na służbę.

W ycieczka w ęgierska do 
' Wilna.

W ARSZAW A 23.Vil (teł. wi. S ło­
wa). Jutro w drodze do Finlandji 
zatrzyma się w Waiszawie wyciecz­
ka studentów węgierskich z Budape­
sztu. Dziś wycieczka baw: w Kra­
kowie poczem przez Warszawę uda 
się do Wilna.

Okólnik do szkół li­
tewskich.

W y ja ś n i e n i e  zastęp cy  k u ra to ra  
p. F ie d o r o w ic z a

Prasa litewska zamieściła wiado­
mość o tem, że. Wileńskie Kurator­
ium rozesłało do ś'ednich zakładów 
naukowych litewskich okólnik, w 
którym poleca wvkładac w języku 
polskim historję powszechą i geo- 
gralję.

Podając niniejszą wiadomość li­
tewska urzędowa ajencja prasowa 
„Fita" zaopatruje jt. następującym 
komentarzem: „W  litewskich rządo­
wych sferach mówią, że o ile władze 
polskie is*otnie wprowadza powyż­
szy okólnik w ź y c e — to władże li­
tewskie odpowiedzą'„tern samem" w 
stosunku do naukowych zakładów 
polskich na Litwie, gdzie dotychczas 
„obowiązuje" język polski",

„Dzień Kowieński" podaje okól­
nik podpisany przez p. G ą s s o w ­
skiego i komemarz „Elty" p. t. „L i­
tewska p o n t y K a  odwetu".

W  związku z p o w y ż sz ą  notatką 
zwróciliśmy się do Okręgowego Ku- 
ratoiium Szkomego w Wilnie z p ro ś­
bą o odpow ednie informacje. Peurą- 
cy obowiązki zastępcy kuratora p. 
Dr. Fiedoiowicz udzielił przedstawi­
eniowi naszemu następujących wyja­
śnień

„Omawiany okólnik powstał na 
skutek interwencji postów żydow­
skich z okręgu białostockiego, któ­
rzy zwrócili się z specjalną prośbą 
do iządu polskiego (przez sejmowe 
koło żydowskie) o wprowadzenie w 
szkołach o wykładowym języku nie­
polskim nauki geografji i histoiji 
powszechnej w języku państwowym. 
W prośoie swej posłowie i senato­
rowie żydowscy powoływali się na 
art. 7 ustawy z dnia 31 lipca 1924. 
(Dz. U Nr. 79, pozycja 766), który 
dopuszcza powyższą zmianę języka 
wykładowego nie-polskiego na pol­
ski przy nauczaniu geografj1 i histo- 
rji powszechnej".

NADESŁANE

Biuro Towarzystwa U oezpieczeń „Przezor­
n o ść" Sp. Akc. w W arszawie —  Oddział w 
Wdnie na w ojew . W ileńskie, B iałostockie, 
Nowogródzkie, Poleskie i W ołyńskie, zosta­
ło  p iz en esio n e  z dotychczas zijm ow an^go 
lokalu przy ul. Królew skiej na ul. Adarca 
Mickiewicza Nr. 24 m. 3. — Telefon D yre­
ktora Józeta  Koroica Nr. 19. Telefon biura 

Oddziału Nr. 649.

LEKARZ- 
DENTYSTA

powrócił i wznowił przyjęcii 
Ul. W ielka 5
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L i  ST O T W A R T Y .> IWi
Od p. W ładysław *. :>iudnicK>egv, otrzym ujer..v  n a jtę (,u 

- ja cy  list otw arty z prośoą o um ieszczenie.

Artykuł 263 czy 675
Niedawno został skonfiskowany Jat przed wojną opierały sw ój bytua 

•'umei gazety, wychodzącej w Łodzi przymierzu z Niemcami. Część prasy 
«ReDunlii<a» za artykuł mój „iJcład polskiej w Galicji i niemal cała pra- 
pol- yczny Europy". W  artykule tym Sa czeska zwaiczały tc przymierze, 
pisałem to, co już nieraz p'sałem w Nie koniiskowano za to artyku-
innych pismach iub wygłaszałem w łów, nie zamykano pism. 1 w Polsce 
publicznych przemówieniach. Dowo- nie konfiskowanoaityKułów, rozstrzą- 
cz.łem, źe n’e udało s'ę Francji sającycb ważniejsze objawy polityki 
stworzyć ukjaou politycznego w zewnętrznej. Komisarjat Rządu w 
Euiopis dla s !ebie korzysinego; nie Łodzi*oraz Sąd Łódzki zaprowadzają 
udało się jej zniweczyć antagonizmu w Polsce inowacje. Sąd Łódzki za- 
p e s k o  rosyjskiego, ani zbuaowac twierdził konfiskatę, nałożył sekwestr 
Rumu^ję obcą antagonizmowi wzg!ę- na drukarnię pisma, 
dem Rosi1 Wykazywałem to, o czem jgie, tu r.ie 263 aitykuł musi mieć
pisano już tyle, że Anglja me zgot&f zastosowanie względem pisma luo 
się na zagwarantowanie Francji sfery auto-a artykułu. Tu musi bvć zasto- 
wpływów w Europie, a więc nie sowany 675 artykuł p^ztuw tym, 
rozciągnie swej gwarancji na Polskę którzy dokonali konfiskaty, ktć zy 
i Czechy, że p ^ ez  to przymierze z zaiwierdzih konf Skałę.
Francją traci dla nas wartość. Wspom- Fodałem do Ministerstwa Spra-
niałem też o tym, pierwszorzędnej wiedliwości skargę na Prokura!ora 
wagi czynniku _ ekspansji i polityki Sądu Okręgowego Łódzkiego i Sąd 
międzynarodoy-ej, jakim jest przyrost Łódzki, domagając się pociągnięcia 
ludnościowy i gęstość zaludnienia, ich do odoowiedzialności z artykułu 
wykazując przytem, że Fiane,a  ze 6 7 5 ) k^óry głosi: 
swymi 71 mieszkańcami na 1 kirr

Żydzi araiełykańscy u min. Skrzyńskiego
NOW Y-YORK. 23/VII. (PAT/. Delegacja żydowskiego ko.igresu Amc 

ryki przedstawiła ministrowi Skrzyńskiemu, w imieniu wyznawców religji 
mojżeszowej adres, oraz złożyła ministrowi gratu.acje, że był sprawcą 
zbliżenia pomiędzy rząaem polskim a przedstawicielami mniejszości ży­
dowskiej Delegacja wyraziła '■ zadowolenie z powodu układu zawartego 
między rządem a przeclsiawlcielami żydów polskich, układu, któ.y ma na gramcznyi l je >. >
 i i  .    i  . . .  1 D r t l r t / ł n  K A  ! ł - ł i  r > ł c f  * % rv r l*T io i^ r\ iiF  et Y _ _ _ —

TELEG RA M Y.
Min. M sjerow D z u Mussoli niego.

RZYM , 2 3 —VII. Pat, Prezes mi­
nistrów Mussoiini przyjął na audjen- 
cji fcuewskiego ministra sp aw za

kw. i przy braku przyrostu natural­
nego jest objektem ekspansi* Włoch 
i Niemiec, ze w przyszłości utracić 
musi częśc swego terytorjum na 
rzecz tych państw. Konkluzja 
moja zmierzała do szukania innego 
ukłaau stosunków.

.Sędzia lub inny urzędnik.....
whiny wydania świadomie nie­
słusznego wyioku będzie ka.any 
zamicnięciem w więzieniu na 
czas od reku do lat sześciu" 

Mogą powiedzieć, że świadomość 
niesłusznego w /io k u  nie została 
uoowodniona, jakkolwiek wyrok uw

Otóż Korriisafjat Rządu w codz., przekracza granice dopuszczalnych 
Prokuratorja i Sąd Ok~ęgowy Łódzki, błędów Jeżeli świadomość, me było, 
który zatwierdził konfiskatę, wznak, t0  mam ni do czynienia z taką nie- 
że moja rozprawajest pizestępstwem, świadomością objawów politycznych, 
przewidzianym art 263 Kodeksu kar- historji, prawa, źe jest to nieświado- 
nego. Artykuł ów głosi: mość, która grzech czyni i nie może

<Winny: rozpowszecnniania być tolerowana,
wieści świadomie fałszywych. Staję obecnie w obronie nie 
mogących wywołać niepokój własnej, d o  mnie właśc.wie nic złego 
publiczny, o rozporządzeniu rzą- Sąd Łódzki nie zrooi, lecz w ooronie 
oowem, klęsce społecznej lub myśli politycznej narodu, w obronie 
innem zdarzeniu*... szukania dróg utrwalenia naszego

C o io znaczy „niepokój publicz- byfH poniyczneg ) i dlatego wyma-
 —- —  -----  posłów sejmo-

celu ochronę praw obywatel* żydów w Yolsce. Minister podziękował 
przedstawicielom żydów amerykańskich za ich krok oraz wyraził nadzieję, 
że układ poisco-źydowski przyniesie ostateczne rozstrzygnięte sprawy 
żydowskiej w Polsce.

Warunki Ahd-elKrm a.
LONDYN. 23/Vil. (PAT). „Westmmster Gazeite" podaje, że Abd-el- 

Krim miał zaproponować następujące warunk: pokojowe: \) Abd-e!-Krim 
otrzymałby tytuł Emira Riłfu, któiego statut byłby uznany p.zez Ligę Na­
rodów. 2) Abd-el-Kiim uznałby suwerenność sułtana nad Marokkiem, 3) 
południowa granica biegłaby wzdłuż rzeki Ouergi, 4) Hiszpanja zatrzy­
małaby swe pozycje w Goucie i Me iii, 5) Abd el-Krim zachowałby swoją 
armję, której stan liczebny byłby określony traktatem.

(J.ocźystości chorwackie.
Król Aleksander przybywa do Zagrzebia.

W iED E Ń  *23 VII PAT- ,,Neue frei:- P resse :‘ donosi z B iałogrodu: Chorw aci o b ­
chodzą w bieżącym roku 1000-lecie swe^o królestwa. C horw aci przygotow ują w Z a­
grzebiu na dzień 15-16 wielkie uroczystości. W  czasie aad jencji u króia Radicz zaprosg 
kióia Aleksandra na te uroczystości. Król przyjął zapioszenie. Poruszono kw es*ję, 
czy król ma się koronować przy tej’ sposobności w Zagrzebiu. Słychać, że pizybycie 
Radic/a do Zagrzebia pozostaje w związku z tą kw estją.—

Prześladowanie cudzoziemców w Chinach.
LO N D YN  23 VII Pat. Według wiadomości z Pekinu banda uzbro­

jonych Chińczyków zamordowała majora artnji amerykańskiej Kdlmera, 
który rozwinął w północnej Mżndżurji akcję niesienia pomocy uchodźcom 
w okolicach dotkniętych głodem, inny znowu Amerykanin dr. Howard, 
działający z ramien.a Instytutu Rockfellera w Pekinie, uprowadzony został 
wraz z kilkoma cudzoziemcami przez zbrojną bandę. Niektórym porwanym 
udało się zbiec.

Frunze w Mińsku.
glów-

gam współdziałania 
wych.

W ładysław  Stadnicki

ny“ Czy można uważać, że każdy, 
kto zwraca uwagę na niebezpieczeń­
stwo narodowe, na fałszywe tory na­
szej poIFyki - wewnętrznej lub ze­
wnętrznej, wznieca niepokój publicz­
ny, popełnia przestępstwu? Nie, len, 
kto usypia czujność naiodrn kto 
przeciwdziała aoy myśl jego zaniepo­
kojona poddawała krytyce wszelkie 
objawy polityczne, ttn Szkodzi naro- m ogą być słuszne c z y  niesłuszne, ale oto 
dowi, gdyż przeciwdziała uc.łironieniu przykład jak się o Polsce pisze w pracie 
się od Katastrofy. francuskiej, jak różne m etody stosu je się

Wszystko, CO piszę, piszę, opiera- w obec polsko-francuskiego ^przymierza we 
ją c  się na obszernym materjale sta- Francji i u nas.

kartelu 
16

Zamieszczamy list otw arty p W la 
dysław a Stucinickiego w spraw ie konfiskaty 
„Bepubl'K i“ za je g o  arlvkut w spraw ie po­
lityki zagranicznej. P o g lą d y  p. Studnickiego

lystycznym, na olbrzymiej ilości fak 
tów zbieranych przezemme w ciągu 
iat wielu, a mnie mają zarzucić fałsze 
i to fałsze świadome! " Gdzie podsta­
wa tego zarzutu?

Artykuł 263 zastosowany do lite­
ratury politycznej oddawałDy tę li- 
teratuięna „widzi-mi-się" urzędników, 
częstokroć najzupełniej z tą literaturą 
niezaznajomionych.

W  Rosji nie było wolności prasy. 
Miała ona artykuły analogiczne do 
263, artykuł ów jest pochodzenia ro­
syjskiego, jak kodeks karny obowią­
zujący w b. zaborze rosyjskim. Lecz

L  E re  N ou velle  oficjalny organ 
lew icy, pisze w artykule wstępnym z 
lipca-

„Pańsiw a bałkańskie i mai a Polska (les 
„etats balkaniąues et la petite Pologne) do­
s ta rc z ą  z łatw ością pretekstu (do zerwania 
„z bolszewikam i). O a pew nego czasu wszyst­
k i e  te m ałe państew ka w yrażają życzenie 
.zaciągnąć bądź u nas, bądź też w Anglji 
.pożycżkę- i sonduje się obecnie o Kinję w 
„naszych bannacn. N iestety pieniądze te nie 
„posłużą na poprawę p rzem ysłu , czy rol­
n ic tw a , wykonywanie robot publicznych, czy 
„podniesienia hygjeny spcFecznej—■p.eniądze 
„te bęaą użyte wyłącznie na kupno amuni-

rtigdy nie oył on stosowany do arty- „cji i broni i w kilka dni rozpętać mogą bu- 
kułów poliiycznych, które dowodziły, 
że sojusz z Francją nie ieży w inte­
resach pańsiwa. Piasa prawicowa 
rosyjska była propagatorką innych 
kombinaty] politycznych, wyKlurzają- 
cych sojusz z Francją, pomimo bra­
ku wolności prasy, głosy te nie były 
tamowane, one bowiem wzmacniały 
z jednej strony stanowisko Rosji w o­
bec Francji, z drugiej nawet iząd ro-

„rzę, której niestety nikt przewidzieć nie mo- 
„że końca".

W  tym samym artykule o K i l k a  ustępów 
dalej:

„O czyw iście, że zapłaty „na słow ach" 
„nie można przyjmować od Słow ian , od tej 
„rasy o um ysłow ości lotnej i zmiennych po- 
„budkaeh w on“.

Nie mo/,na pow iedzieć aby zdania takie 
zamieszczone w poczyuiem pi.imie parys-

Donoszą z M ńska, że w najbliższych dniach oczekiwany jest tam przyjaz 
nego komisarza do spraw wojskowych i m arynarki, Frunzego. Prunze przybędzie w  
asystencji sw ego ad ju tan ta  oraz Budionnego, celem przeprowadzenia szczegółowego 
przeglądn wojsk sowieckich na pograniczu polakiem, ja k  też oddziałów specjalnych 
przeznaczonych do w alki r, kontrrew olucją na, terenie B iałoru si sow ieckiej. W  M ińsku 
zabawi Frunze zapewne kilka Jn i ,  poczerń powróci do Moskwy. W szystkie władze so- 
wiecKie znajdujące się  w Mińsku przygotowują się ju ż teraz do uroczystego przyjęcia 
Fninzego w mieście, (i) .. . . . . . . .

B i a ł o r u s i n i  ko\v'en$cy ż ą d a ją  W iJna  dla
siebie.

Kłócą się z Litwinami
Z Rygi donoszą nam Tutejsze pisma zamieszczają charakterystyczną 

wiadomość, o kłótni jaka powstała pomiędzy Litwinami a Białorusinami 
o Wilno. Wiadomość ta brzmi jak następuje:

Od ałuższego czasu znany publicysta litewski, p Puryckis, zamie­
szcza artykuły, w których dowodzi, że Wilno nie może być Litwie zwró­
cone w inny sposób jak w porozumieniu Litwinów z Bicłorusinami.

To zmusiło leadera rucnu białoruskiego na Litwie, p. Hałynca, do 
umieszczenia listu otwartego iv «Lieiuvie», w kurym charakteryzuje stano­
wisko Białorusinów wobec poruszonego przez Puiyckisa zagadnienia.

Hał/niec twierdzi, że wprawdzie B,atorus.n, pokładali zawsze w,eikie 
nadzieje na Litwinów, w walce z Polakami, że jednakże obecnie Liiwini 
czynią wrażenie jakby chcieli wyzyskać Białorusinów ii ty k o  dia własnych 
celów i pianów. i2-to  milionowy naród— zdaniem p. Hałynca — nie może 
służyć jako środek do pewnych pobocznych celów. Może być tu tylko 
mowa o so'uszu lów nego z równym. Daiej pisze Hjłyniec: „Lnwmi nie 
powinni zapominać, że ideałem narodowym Białorusinów jest także Wilno. 
Białorusini uważają vVi no Ła sw oją stolicę. Tylko komplełne porozumie­
nie w sprawie wuenskiej może służyć za podstawę do litewsko piało- 
ruskiego sojuszu. W przeciwnym razie, Białorusini i Litwini, nie tylko, że 
nie mogą być przyjaciółmi, a wręcz odwrotnie — staną się najzaciętszymi 
wrogam i.

Niefortunny uciekan»er litewski.
L>n. 20 k  m. przekroczył granićę polską funkcjonariusz litew skiej policji g ra n icz ­

nej, w stanie m ocno nietrzeźwym. B oiska straż graniczna na odciniai 4-ej kompanji 
graiiicznej gazie przeKroczył Litwin, sKierow ała w ym ienianego do dyspozycji starostw a 
ówięciańskiego. Litwin w ciąż tw ^ razit, ze został usunięty przez wcadze litewskie za w y­
danie- okrzyku na cześć Polski, (z). -

J a p o n j a  ra d z i C h .n o m .
M O SKW A, 2 3 —Vii. Pat. Dono 

=zą z Pekinu, że Japoi ja przesłała 
Chinom notę, w której w sposób 
przyjazny radzi przywrócić spokój 
w kraju oraz zaleca przestrzeganie 
traktaiów i obronę cudzoziemców.

F r a n c j a  p rz e c iw  c u d z o z ie m c o m
PARYŻ, 2 3 —Vil. Pat. W wywia­

dzie z „Petit Parisien" minister 
Schratneck zaznaczy1, że będzie się 
domagał od Rady Ministrów utwo­
rzenia specjalnej brygady, która mia­
łaby za zadanie prowadzenie statys­
tyki cudzoziemców oraz czuwanie 
nad nimi. O soby niepożądane będą 
wydaiane z kraju.

Nad g r o b e m  L e n in a .
MOSKW A, 2 3 —VII. Pat. W  dniu 

wczorajszym oabył się na Czerwo­
nym Placu wiec w ceiu uczczenia 
przybycia szwedzkiej i niemieckiej 
delegacji. Przed wiecem delegacja nie­
miecka złożyła wieniec na grobie 
Lenina. W  czasie wiecu p zemawiaii 
między inrierm Ryków i Bucharin o- 
raz deiegaci niemieccy i szwedzcy.

B u r z e  i u le w a  w e  F ra n c y .
PARYŻ, 2 3 — Vi[. Pat. GwaHowne 

burze oraz ulewne deszcze nawiedzi­
ły cala Francję, powodując poważne 
straty oraz liczne ofiary W Paryżu 
piorun zniszczył magazyn W ot<oii- 
cy Boraelais cyklon spustoszył łany 
zboża oraz winnice. W okolicy G ór­
nej Garonny zbiory zostały całkowi­
cie zmiecione. Jearia fabryka została 
zniszczona.

Zbrojenia m o rsk ie  Anglji.
LONDYN. 23/VII. PAT. Baldwin 

oświadczył w Izbie Gmin, że w paź­
dzierniku b. r. rozpoczęta zostanie 
budowa dwuch krążowników, zaś w 
lutym przyszłego roku bucicwa dal- 
szycn riwuch krążowników. Począw­
szy od przyszłego roku Anglja bu­
dować będzie corocznie trzy* krą­

żowniki, 9 kontrtoi peciowców i 6 lo­
dzi podwodnych.

Strajk górników angielskich
LON DYN . 23/VIi. PAT. Kormtet 

wykonawczy związku górników p o ­
stanowił wezwać górników do za­
przestania pracy dnia 31 b. m.

dzaju artykuły nie zw racają n iczyje j uwagi ności Francji różnića wynosi zaledw ie kilka 
lako rzecz pow szechna i naturalna m iijonów . Rok każdy różnicę rę zmniejsza, gdyż

Niektórzy przeciw nicy S łow a  starają s ię  specjalne warunki społeczne, psychiczne

Nowośd wydawnicze.
— „ P rz e g lą d u  P o l i ty c z n e g o "  zeszyt 

lipcow y został w ydany w całości w języku 
francuskim  ze względu Da ou b j w ijący się w 
W arszaw ie międzynarodowy kongres S to w a ­
rzyszeń P rzy jaciół Ligi Narodów. Zeszyt o t ­
w iera artykuł ministra Aleksandra Skrzyń 
skiego o stosunku Polski a o  Lig, N arodow . 
Następny artykuł b. ministra Stanisław a B u ­

kow ieckiego w głęboki i objektyw ny sposóo 
rozważa zagadnienia m niejszości narodowych 
w Polsce Artykuł ren niewątpliwie przyczy­
nia się do szerokiego uprzytom nienia sp o łe ­
czeństwu isto ty  sprawy runif jszośct naiodo- 
w ych. Na zakończeme prof. W acław Komar- 
nicki analizuje K onstytucję P o h k ą , w teszcie 
prof. Ludwik Kulczycki podajr charakterys­
tykę sironmetw poliiycznych. Zwraca uwagę 
piękne wydanie zeszj tu.

syjskl w id zia ł, ź e  lylkO  drogą krytyki kiem, organie większości parlam entarnej nie 
zasadniczych lmij polityki zewnętrznej szkodziły P # lsce ,a  nietylko że żadnemu urzęd- 
panstwo może wejść na odpowiea nikowi francuskiem u nie przyjdzie do głow y 
nie. Austro-Węgry w ciągu wielu skonfiskować L ‘Ere Nouvelle, lecz tego ro

nam w yrobić opinję pism a antyfrancuskiego. 
Nic bardziej kłam liw ego i niepraw dziw ego! 
Jezeii jednak piszemy z największym podzi­
wem i entuzjazmem o bohaterslw ie naiodu 
franc. podczas wojny, to jednocześnie je s ­
teśm y jedynein w Polsce pism em , K t ó r e  się 
dom aga, aby prasa fran«uska nie traktow ała 
nas, Polskę, per „m ała P olska".

Pomiędzy liczbą na szej ludnośn, a lud-

i pojęcia moralne pow odują we Francji nad­
wyżkę śm ierci nad urodzinami. Pom ię dzy 
iustorją Polski, a h is to iją  Francji niema 
także tak w ielkiej różnicy co do dawnośc.i 
państw ow ego istnienia. Dawno już pora, 
aby pomiędzy prasą francuską, a polską n a ­
stąpił parytet knrtuazp przym .erzeńczej

Cat.

O kazyjn ie
do sp rzed an ia  b r e k uży­
w any w d obrym  stanie, ty ­

pu wiedeńskiego.

A dres w redakcji „Słow a“.
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TEATR FOLSKI.
„Hau' H au/“ kumedja 4 aktach  

H oracego Hodgcs'a i Wigney‘a  P e r  
cyval'a. D ragi występ Aleksandra  
Zelwerowicza.

Dwaj pisarze, wcale oiegli w 
swym kunszcie zawodowym, napisali 
„lekką kometiję" aż czteroaktową— 
dziwacząc się.

Niecn bęazie coś nakształt filmu 
„detektywnepo" z piekielnie em ocjo­
nującą intrygą zaw.eszoną na jearyrn. 
jeaynem włosku mev *eśdm... u kameiji 
w  Dutonjerce jakiegoś gentlemana! N.e- 
prawdopodobne? Ćo? A to tylko d e­
tal! Pójdźcie państwo wszyscy, we 
dwójkę, we trójkę (małżeńską), po- 
.edyńczo, en fam ilie, całem towa­
rzystwem zobaczyć co  się tam azteje. 
Niepożałujecie fatygi.

Zobaczycie tam, państwo, ban­
dycki napad skrytocójczy jednego 
gentlemana na drugiego,— a izecz o- 
zegra się w wiejskim wspaniałym 
a w o i z e  imćpana Buliivanta, starego,

przezacnego i przekomicznego bur­
czymuchy, fukającego i zr/ędzącego na 
prawo i na lewo tak niemiłosiernie, 
że aż rodzona vmuczka przezwała go 
„Hau' Hau!" Powiecie: idjotyczny
tytuł clla sztuki? Ja też jesiem tego 
zdania. A nie sarkam. Bo co  io po­
może?

Dośćw genheman J. H. Jarois 
rabuje u prawie śmiertelnie ranionego 
w głowę gentleman? Herona... oja- 
ment, który on wiezie z Afryki gdzieś 
południowej do Londynu dla oszlifo­
wania go na brylant, djament nad 
djamenty wartości— w przybliżeniu— 
co najmniej 90.000 tuntów szterlin- 
gów. A co? T o  już coś? Piawda?

Będzie rzecz jeszcze osobliwsza- 
Oto narzeczona tego śmiertelnie ra­
nionego gentlemana, urocza Wirginja, 
wnuczka fenomenalnego Gderu Gde- 
ru (czy H a u -H au , jak kto woli), po­
rzuci go w zapasach ze śmiercią na 
wsi i popędzi do Londynu na landkę 
z tym właśnie gentlemanem, który 
dżgnąl tak okrutnie jej narzeczonego. 
A dziaduś H au-H au, mający jawne

dowody nietylko tej okropnej kon- 
duity lecz i bandytyzmu p. Jatois‘a, 
zachowuje się, doprawdy, tak jakby 
u niego na wsi nie rozegrała się nie­
słychana a wantura kryminalna w ro­
dzaju . . .  czerwonego Expressu, lecz 
jak gdyby tam miała miejsce najroz- 
koszmejsza garden party.

Jak się rzekło, panowie autorowie 
pisali sobie na wiwat awantury arab­
skie, w które wierzcie sobie, państwo, 
czy nie wierzcie, im to wszystko je­
dno! Byle plątały się i rozplątywały 
aż cztery butonjerkowe kamelje, c o  
chwna to chowane do szkatułki na 
dziadzi sto.iku, to z niej doDywane, 
to rzucane w ogień do kominka, to 
akurat mimo, tak aby lokaj mógł kwia­
tek zna'eść i .  wsadzić go między 
kwiaty do wazy wcale dużej. O t, l o ­
kaj sakramencki, czy morowy! Wtyka 
podmesioną z ziemi krótko, gdyż do 
hutonjerki, uciętą kamelję między 
kwiaty o długich łocygach, wśiód 
których biedaczka ani światła bożego 
me zobaczy ani.... wody. Ale tak już 
powinien ów Dawson czy Menidew

(bo takie w Anglji służba ma nazwi­
ska) postawić. Inaczej nie zostałaby 
zbrodnia ukaraną, jak wypada i przy­
stoi w szanującej się — komedji.

Ale nawet cała ta źonglerka ka- 
meljami jest jeszcze niczem w po­
równaniu głównego celu, o który pp. 
autorom chodziło. Wszystko w sztu­
ce obiaca się dokoła jednej, piei wszo- 
planowej, prawie ze sceny nie sch o ­
dzącej persony, fest nim, jak nań- 
stwo niechyonie już zgadli: dziadzio 
Hau— Hau. Popis dla aktora— że 
moje uszanowanie! Zabrał się też 
doń, zabrał Zelwerowicz!

Pp. autorowie wypunktowali ten 
portret eon amore. Ich anegdota kry­
minalna rozpoczyna się dymieniem 
dziadzlowego kominka i kończy się 
tego kominka dymieniem. Dbałość 
o wdzięczną architektonikę sztuki— 
vddoczna. Tai< i z portretem dziadz’ 
Gdem, gderu... hau... hau... bezustan­
nie, a tu tymczasem ten z głupie 
frant poczyna sobie, dalibóg, jak 
szczwany proknratoi. Zacny to i nie- 
głupi człowiek A te jego wszystkie

fukania i gderania to, ot, „przywycz 
k a“!—jak wyraziłoy się niechyonie 
nasz wspólny przyjaciel iwan Iwano- 
wicz jeśliby w Lutni na premjerze 
śrocow ej był. I oto co Zelwerowicza 
tak nieprzeparcie pociągnęło g o  fi­
gury dziadzi Buliivanta. Dobroć i 
dobroduszność w parze idąca ze 
sprytem i finezją, a wszystko osypa­
ne hojnie rysami charakterysiycznemi, 
które aż nadto wolno dociągać choć­
by do rozkosznej karykaturalności. Na 
dobitkę co za przedziwne smaki w 
charakteryzacji całej figury na typ 
ze starego angielskiego lanszaftu, na 
typ z którejkolwiek z wozesnycn 
powieści Dickensa'

Konieczneż aż cztery akty? Bynaj­
mniej. L ;cz nie dłużą się. Oto np. 
drugi. Rozsiada się Zelwerowicz na 
środku sceny i zajada swoje śniada­
nie „sekująe", jak mówią we Lwowie, 
bez miłosierdzia s t a r e g o  swego słu­
gusa Ruddocka. Także typ! Przy tein 
śniadaniu swojem przeprowadza dzia­
dzio Buliivant całe śledztwo, ma kon­
ferencję z doktorem etc. Cóżby to
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O ceem zawiadamia krewnych przyjaciół i znajomych

R u u Z I N A

Konie oczekiwać będ^ na st. Turm ont dnia 25 b . m. na pociąg 
pośpieszny.

m

Ajenci bandytów.
Udali się do gm . Worniańskiej.

On. 21 lipca ekspozytura urzęau śledczego w św ięciahach pow iadom iła komenuę 
policj. państw ow ej pow. W ileń sko -T io ck ie jo , że we w.,t Rozstaniszki, pojaw ili Się po­
dejrzani ludzie rozpytujący okoliczną ludność o przybyłych z Ameryki, lub w ogóle b o ­
gatych mieszkańców. W edług prowadzonych dotychczas w yników  śledztwa, są to w y­
słannicy pew nej dobrze zorganizow anej bandy rozbójniczej, która przed dokonaniem 
napadu wysyła swych wywiadowców celem dowiedzenia się na kogo należy dokonać 
napadu, ażeby osiągnąć bogaty łup. Stw ierdzono; że podejrzani udali się w kierunku 
gm iny W orniańskiej. Natychmiast w te strony w ysłano patiole policyjne w pościgu za 
-bandytami, (z) ~~

Defraudant z Puszczy Białowieskiej
Ukradł 40 tys. złotych.

W A R S Z a W A , 23. Vil (tel. wl. Słowa). W  filji Banku Ziemiańskiego 
w Hajnówce (Puszcza Białowieska) wykryte zostały og.onme nadużycia, 
kiórych dopuszczał się dyrektor tej fiiji p Władysław Kochanowski. Ko­
chanowski pcHaosił kilkakrotnie większe sumy za czekami, 'które sam 
podpływał, ale nie stosując się do dyspozycji Centrali wydatkował je 
w Powolnych kierunkach oraz przywłaszczał sobie. W ten sposób zde- 
Sraudował 40 tysięcy złotych. Nadużycia wymyto podczas ostatniej re w iz ji  
-kasy. KochannwsKi został już aresziowany. Dochodzenie w toku

„Kaszub** prawie wydobyty
W aR SZ A W A . (tel. wl. Słowa). Z Gdańska donoszą, że prace nad

•wyaooyc em „Kaszuoa" posunęły się znacznie naprzód. Tylna część stawu
będzie widoczna jutro Całkowite wydobycie spodziewane jest we wtorek.
■ a *  m g sB ^ sB ^ E m a ^ a sm a ^ ssss^ m ssa B w sm sm sm B SB sm & sg sm sB ^m

czenia pieu ędzy ^wolnej gotówki) w 
bankach. Uchwalono umieszczać pie- 
niącze, zgodnie z zezwoleniem 
otrzymanem od ministerstwa skarbu* 
w bankach prywatnych, w których 
oprocentowanie wkładów pieniężnych 
jest wyższe, a przeto korzystniejsze 
dla miasta, niż w bankach państwo- 
wycn W tym celu wybrano nastę­
pujące banki: Wileński Prywatny
Bank Handlowy, Rolniczo Przemys­
łowy i Towarzystw Spółdzielczych 
do wysokości 160 tys. zł. w każdym, 
i Spółdzielczy Bank Ludowy —  30 
zło«ych.

Następnie po rozpatrzeniu przy- 
cnylnit załatwiono podanie związku 
pracowników miejskich o wyasyg­
nowanie 800 zł tytułem wzrotu 
części kosztów na wydatki związane 
z dochodzeniem strat z powodu 
okupacji niemieckiej, z tern jednak 
zastrzeżeniem, że powyższa suma 
zostanę zwróconą, o ile związek 
urzędu.kow wygra sprawę na fo ru m  
trybunału mięszanego.

Skargę Mojżesza Zewina i Jakóba 
Potasznika na uchwałę Magistratu z 
dnia 13/1 r. b. w sprawie odmowy 
na wznowienie umowy dzierżawnej 
na korzystanie z części zaułka Hajda, 
w K tó ry m  mieści się wbrew życzę 
niu magistratu i z narażeniem bez­
pieczeństwa publicznego, gorzelnia z 
rezerwuarem spirytusowym —  rada 
odrzuciła. Wniosek w sprawie zwol­
nienia klubów sportowych i T-wa 
Dobroczynności od opłacania po­
datków miejskich widowiskowych, 
odesłano do rozpatrzenia komisji 
finansowej'. Na tem o godz. 11-ej 
posiedzenie zakończono W celu za­
łatwienia niero/patrzonych z braku 
qnorum punktów, postanowiono w 
najbliższym czasie zwołać powtórne 
posieazenie Rady.

5.

Posiedzenie Rady Miej­
skiej.

W czoiajsze positdzenie Rady miej­
skiej, jak zresztą stale w ostatnich 
czasach, odbyło się przeszło z g o ­
dzi nnem opóźnieniem. Pierwsze 
Gw a punkty tego posiedzenia, a w 
ten; sprawa zatwierdzenia douatko- 
wego preliminarza budżetowego na 
r. 1925, nie zostały załatwione z bra­
ku quorum „kwalifikacyjnego*, gdyż 
,z liczby 35 ooowiązującej do uenwa- 
ienia powyższej sprawy— zebrało się 
23leawie 2 b radnych.

Po krótkich debatach nad punk­
tem 3-cim postanowiono upoważnić 
Mag.strat do przeprowadzenia wyku­
pu, względnie wywłaszczenia pasów 
ziemi, niezbędnych dla uregulowania 
i rozszerzenia ulic Holenderma i 
Krzywe Koło.

W obec tego, iż na kupno i re­
mont domu dla szkoły w Zwierzyń­
cu rada swego czasu uchwaliła wy­
asygnować 65 tys złolycb, zaś jak 
się okazaio wydano na powyższy 
ce| już 81 tys. zł. przeto uchwalono 
łodać 16 tys. złotych, który to „do­

datek* zostanie pokryty z podaiKU 
od nieruchomości. W sprawie lokalu 
dla cztero-oddziałowtj szkoły po­
wszechnej w Górach (Kolonja Kote- 
jowaj postanowiono upoważnić ma­
gistrat cio nabycia tam domu, na 
który to cel uchwalono wyasygno­
wać 8.000 zł

W związku z tem, że na zaku­
pienie drugiego podwozia motoro­
wego cna straży ogniowej pod zb ior­
nik dla wody Dyrekcja ubezp.eczeń 
wyasygnowała 4 tys. złotych, dodano 
orakujące 7  tysięcy zł.

Po załatw.eniu powyższych sied­
miu t punktów 'f. porządku dziennego 
Rada przystąpiła do sprawy umiesz-

była za „piła* gdyby rej wodził w 
tym drugim akcie inny jaki artysta, 
nie Zelwerowicz! Wytrzymać niebyło- 
by spesopu. A na Zelwerowicza to 
się patrzy, patrzy i oatrzy, słucha się 
i słucha... Koncert mistrzowskiej gry. 
Zabawa przednia.

Sekunduje zaś warszawskiemu mi­
strzowi nasz p. Wołłejko (Ruddock) 
znakomicie, Ileż samego mówienia? 
Krzynka zaledwie. A cóż za ska.a 
e k s D r e s j i  dobywanej mimiką i ru­
chem! Cała sztuka: to jeoen. przeroz- 
koszny duet imćoana Bu!nvanta i jego 
nieocenionego souffre-douleur'a, sta­
rego, zahukanego Ruddocka.

Niema w  sztuce ról po nad te 
dw:e role. P. Nerorffeki ootrafił na­
wet pocczas takiego duetu zwrócic 
uwagę na wybornie, 2  niemałym ta­
lentem naszkicowaną figurę doktora. 
Tego właśnie rodzaju błyskawiczne 
kreacje udają się artyście znakomicie 
i n.eocemone są dla poziomu całego 
przedstawienia. P- Godlewski mógł 
być śmiało — demonicznym P. ,ja .  

Koszewska niemogła być bardziej p o ­

wabną. P. Balcerówna, p. Wyrwicz, 
p. Kijowski p. Ptonka-Fiszer niema- 
jąc wiele do roboty, stali czujnie na 
straży reżyserskiej strony przedsta­
wienia. Wypadła też ona bez zarzutu. 
Publiczność po części udawała, że 
nie spostrzega słabych stron rozwle­
kłej sztuki np Hndgesa i Percyvala, 
po części faktycznie nie odczuwała 
ich wcaie, pochłonięta koncertową 
grą pp. Ze'werowicza i Wołłejki, 
wszyscy zas zgadzali się, że teatr 
Polski dokazał sztuki. Potrafił salę 
Lutni zapełnię w bpeowe najpiękniej­
sze w.eczory!

W całym, kończącym się sezonie 
teatralnym nie było na premjerze tyle 
osóo ile ich zeszło się na drugi wy­
stęp Zelwerow.cza. I rozchodzono 
się klaszcząc, pod wrażeniem najrze­
telniejszego UKontentowania.

C zSJ.

z komunistami 
w Warszawie.

Masz korespondent warszawski po­
daje następującą wiadomość: 

‘ WARSZAWA 23 VII. (tel.w l. Sło­
i k u . )  Uoiegłej nocy policji warszaw­
skiej udało się przychwycić kilku 
zroczynców, którzy starali się pod 
osłoną nocy umieścić na drutach 
elektrycznych transparent z nadpi- 
sem „cześć komunistom walczącym" 
„śmierć prowokatorom* Aresztowano 
dwnoh 1 komunistów i oddano ich 
do dyspozycji policji politycznej.

W a R S Z A W A , 23 Vil. H el wl. 
Słowo.) Pohcji politycznej uoało się 
ustalić, że bandyci teroryści nie po­
zostawali ‘ w żadnym kontakcie z 
wykrytą ostatnio szajką agitatorów 
Związku Młodzieży Komunistycznej 
usiłujących wprowadzić robotę wy­
wrotową w wojsku.

Masowe ai całow ania działacz^ i 
bojowców komunistycznych wstrzy­
mały narazie odruchy wywrotowców.

Dzień onegdajszy mimo dalszych 
dochodzeń i obserwacji osób podej- 
rzanycn, nie zwiększył licznego itiż 
grona aiesztantów komunistycznych. 
Natomiast badanie zatrzymanych trwa 
w dalszym ciągu.

C o cio wciąż usńującego być za 
gadkowym Turewicza, to władze do- 

. szły już zdaje się do posiadan a jego 
prawdziwego nazwiska, co obecnie 
jest stwierdzone arogą telegraficzną 
w różnych miejscach jego pobym.

Do "więzienia na ul. Dzielną ode­
słano świeżo troje pochwyconych 
agentów komuny wśród wojska t j. 
F?ctou‘a. Fiszbeina i Kutnezównę.

Aresztowani w Targówku i G ro ­
chówie trzej bandyci, tworzący wed­
ług ś'aców, pochwyconych na re­
wizji mieszkaniowej drugą trójkę bo­
jówki terorystycznej, byli jak się o- 
becnie wyjaśniać poczyna, używani 
głównie do agitacji na przedmieś­
ciach.

Tajemnica śledztwa nie przepu­
szcza dalszycn szczegółów, wykry­
tych przy okazji szybkiego schwyce­
nia główniejszycn rekinów komuny. 
Są one jednaK obfite 1 przypuszczać 
można, że pozwolą władzom śe d -  
czym zacieśnić sieci nad chodzącymi 
jeszcze na wolności po sio.icy ko- 
munaraami.
—— ma ̂ ii.Mi«Mfc..— masa

N^pad na placówkę 
K. O P.

W  nocy z dnia 21 na 22 na od­
cinku 3 komp. Vill baonu K. O. P. 
niecaleko Zahacia i Orzechowna prze­
kroczyła granicę banda złożona z 84 
ludzi. Piacówka K. O. P. zauważywszy 
skradających się bandytów zaa'armo- 
wała strzałami strażnicę Nr 18, K.O.P. 
odległą o 45 kroków od miejsca 
przekroczenia. Bandyci rozpoczęli na­
tychmiast ogień karabinowy do w y­
żej wspumnianej strażnicy — i to z 
dwócb stron. Załoga strażnicy, rów- 
wr.lez rozdzieliła się na dwie części— 
i zaczęła gęstym ogniem prażyć ban­
dytów, me pozwalając im zbliżyć się 
na odległość rzutu granatem r ę ­
cznym. Procy zarzucenie strażnicy 
granatami spadły na niczem, gdyż 
granaty pękały przed strażnicą me 
wyrządzając oblężonym żadnej szkody.

Po półgodzinnej wymianie strza­
łów, zaalarmowana sąsiednia strażni­
ca Ni. 1Q przysłała posiłki, skutkiem 
czego bandyci cotnęli się w kierunku 
gianicy. Ponieważ jednak atak nowo­
przybyłych sił był wybitnie flankowy, 
bandyci oblegający strażnicę od tyłu 
nie mogli cofać się w kierunku gra­
nicy lecz zapadł w lasy między Za- 
hacieni a Orzechownem na północny 
zachód od Prozorok. Natychmiast za­
alarmowano władze K O, P i Sta 
rostwo w Głębukiem, skąd przybyło 
na miejsce pół szwadronu kawalerp i 
oddział policji z komendantem po­
wiatowym na czele. Urządzono na­
tychmiast obławę, zamykając linję 
graniczną a równocześnie za pomocą 
policji tworząc koraon, przez kióry 
nikt na zewnątrz przedostać się nie 
potrafi. Na nrejsce wypadku wyje­
chali Starosta pow. Dziśnienskiego p. 
Kowalewski i dowódzca 3-ej,brygady 
K O. P. p. pułk. Rumsza. Lada chwi­
la spodziewać się należy wieści o 
przychwyceniu części sprawców na­
padu sowbandyckiego (i).

Czy  |esteś czł on ki em 
L. O. R  P .

M O N
PIĄ TEK 

Dziś 
Kunegundy 

Ju tro  
Jakóba

-t
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W IL E Ń S K A

(s) P o k a z y  h o d o w l a n e  w  p o -  
w i e e i e  W i i e ń s k o - T r o c k .  Wydział 
powiatowy Sejmiku Wiieusko .'roc- 
kiego, w celu wzbudzenia w powie 
cie większego zainteresowania się 
oraz szlachetnego współzawodnictwa 
w hodowli, organizuje potcżzy hodo­
wlane, oraz wyścigi i konkursy po­
ciągowe z nagrodami w następują 
cych ounktacn pow. Wileńsko-Troc- 
kiego: 1 8 sierpnia w Niemericzy- 
nie dla gmin; Niemenczyńskiei, Mic- 
kuńskiej, • Janiskiej - i m. N. Wilejki. 
2. 10 sierpnia w Mejszagole dla 
gmin: Mejszagolskiej, Podbrzeskiej i 
Rzeszańskiej. 2. 12 sierpnia w Ru- 
dziszkacn dla gmin: Rudziskiej, Ttoc 
kiej, Landwarowskiej, Oikienickie i 
m. N .-T rok . 4. 19 sierpnia w Turgie- 
lach dla gmin: Turgielskiej, Soiecz- 
nickiej, Rudomińskiej i RukojńsKiej. 
5 25 sierpnia w Wornianach dla 
gmin; Worniańskiej, Bystrzyckiej i 
Szumskiej.

Udział w pokazach mogą brać 
wszyscy hodowcy pow Wileńsko- 
Trockiego.

7a wystawione pokazy będą 
udzielane nagrody po orzeczeniu 
ekspertów wartościuwemi narzędzia­
mi rolniczemi, a również honorowe.

Skład komisji ekspertów będz'e 
następujący. Piewodniczący p. Jan- 
Marcin Falewicz, członkowie: Przed­
stawiciel Urzędu Delegata Rządu w 
Wilnie, Sejmikowy Lekarz weterynarji 
p. Stefan Stankiewicz. InsDektor h o ­
dowlany Związku Kołek Rolniczych 
p. Stan. Osiecimski i Instruktor ho­
dowlany Wileńskiego Towarzystwa 
Rolm p. Opacki

-  (s) Na wileńskim fro n cie  
a n ty -  teatraln ym . O statn io  na m o ­
cy  d ecyzji  Komisa.-jatu R z ą d u  z o s t a t o  
o d m ó w io n o  s z e re g u  o s o b o m  n a  u r z ą ­
d z e n ie  p rzed staw ień  te a t ra ln o -k o n c e r -  
to w y ch ,  a m. in nem i 1) z e s p o ł o w i  t e ­
a tru  w a rs z a w sk ie g o  „ N o w o ś c i"  i 2) p. 
K up ry szew skiem u.

— (s) W alk a  z żebraniną. Jak się 
dowiadujemy, Delegatura Rządu wy­
dała ostatnio okólnik do władz poli­
cyjnych o współdziałanie organów 
policyjnych z organami koiejowemi 
w sprawie zakazu hanalu przenośne­
go, żebraniny i t. p. na kolejach. 
Zgodnie z tym okólnikiem policja 
będzie przestrzegać, by żebracy 1 inni 
handlaize me trwożyli osób jadących 
w pociągach.
.. —  (s) U su w an ie  rekiam . W osta­
tnich czasach zdarzył się wypadek, 
że funkcjonarjusze policji interwenio­
wali w -  wypadku wystawienia w 
oknach wystawowych zbyt absor­
bującej uwagę publiczności reklamy, 
wskutek której wytworzyło się zbie­
gowisko uliczne. Komendant policji 
miasta Wi'na uważa, u  aczkolwiek 
zupełnie słuszną jest zasaaą, że 
wszelkie przyczyny powouujące zbie­
gowisko uliczne, tamujące ruch, na­
leży usur.ąć, jednakże są wypadki 
kieoy zjawiska te należy toleiować: 
do takich widowisk w pieiwszym 
rzędzie należą reklamy i wystawy 
patrjutyczne, a także te, które zostały 
zaakceptowane przez władze admini­
stracyjne. Poaając powyższe ao wia­
domości kierowników komisarjaiów 
komendant policji m. Wilna poleca 
dokładnie pouczyć podwładnych im 
funkcjonariuszy o sposobie inter- 
wenjowauia w podobnych wypad­
kach.

— (z) Przepisy  dotyczące ru ­
chu d o rożek  sam o ch o d o w y ch .
Komendant Policji m. Wilna polecił 
kierownikom k o m isan tó w  dopilno­
wania, by na najoliższych zbiórkach 
podwładni im funkcjonarjusze zostali 
zaznajomieni z treścią przepisów do­
tyczących ruchu rieożek samocho­
dowych, oraz by w każdym stw ier­
dzonym wypadku wykroczenia prze­
ciwko omawianym przep.sorr win­
nych pociągnąć do odpowiedział 
ności.

—  (z) Gdzie m ożn a k u p ić  
młeka? Od dira 23 b. m. prócz ryn­
ków zostały usta'one następujące 
punkty sprzedaży ulicznej mieka przez 
mleczarki. W  pierwszym komisarjacie: 
przy Halach, około jaiek chrześcijań­
skich i około cerkwi Piatmckiej. W 
drugim kom.: 1) na placyku przy 
zbiegu ulic Radlińskiej, Szkaplernej 
i Konduldorskićj, 2) przy zbiegu ulic 
Tyzenhauzowskiej, Nowej alei i No- 
woświeckiej, 3) p r/y  zbiegu u.ic Tur­
gielskiej, Beliny i Nowa aleja 4) na 
placyku przy domu Ni. 25 na u). 
Szkaplernej. W trzeci.n komisarjac e : 
1) Zygmuntowska róg Wileńskiej 2) 
ulica św. Anny przy mosiku Bernar­

dyńskim 3) Jezuicka róg Ludwisar- 
shiej, 4) koło cerkwi przy W. Pohu 
lance

W komisarjacie czwartym: 1) przy 
zbiegu ulic W.to.dowej i Starej, 2 ,  
przy zbiegu ulic Gedyminowskiej i 
Sołtaóskiej, 3) róg Lwowskiej i Kal- 
waryjskiej, 4) przy ul WiłKomierskitj 
około domow 45 —  47.

W  komisarjacie piątym: 1) przy
zbiegu ulic Ponarskiej i Rydza ^ni- 
głego, 2) przy ul. Legjonów róg Za­
cisza.

W  komisarjacie szóstym: 1) Plac
św Piotra i Pawła, 2) w Pośpieszce 
przy ul. Antokolskiej koło domu Ni. 
149, 3) róg ulic Popławsk'ej i Za­
rzecznej, 4) róg ulic - Krzywe Koło 
i Połockiej. W innych ounkfach sprze­
daż uliczna jest zaKazana

—  (s) P osiedzenie  Zarządu  
Kasy C h o ry ch  W dniu 22 b. m- 
odbyło się posiedzenie Zarządu K a­
sy Chorycn. Zgodnie z pierwszym 
punkłem porządku dziennego zostały 
przeprowadzone wybery członków 
do Zarządu Kasy Chorych na miej- 
s e t  wylosowanych, na których wy­
brano m. innemi ze strony ubezpiez- 
pieczonych p p. Gradowskiego i Za- 
sztowta. Poczem przystąpiono do 
rozpatrywania wniosku nagiego z ło­
żonego przez p. Bednarowicza w 
zorawie wypłacania wynagrodzenia 
członków Zarządu, w wysokości 10 
złotych od każdego posiedzenia na 
którem ów członek będzie obecny. 
Powyższy wniosek po dysKu^j., a 
szczególniej po wyjaśnieniu udzielo- 
nem przez p. Karolca że funkcja człon­
ka zarzadu jest honorową —  upadł.

Następnie przys‘ąp ono ao dy- 
s k u s u  nad wnioskiem złożonym przez 
p. Kodz'a w sprawie nie używania 
podczas obrad języka żydowskiego, 
lecz jedynie polskiego. Wmosek ten 
popierał p. Kodz wyjaśniając, iż zgod­
nie z ouowiązującą ustawą język ży­
dowski nie jest dopuszczany do o b ­
rad w instytucjach samorządowycn. 
Na to przedstawiciele P.P.S; i mniej­
szości narodowych dowodzili, że 
Kasa Chorych bynajmniej nie jest 
instytucją samorządową i prócz tego 
żydzi nie rozumieją po polsku Bar­
dzo charakterystyczny był moment 
gdy p. Zejctier, też jecien z wniosko 
dawców, wyjaśnił że. stale podczas 
obradów jedynie przedstawiciele inte­
ligencji żydowskiej pracodawcy p<ze- 
rnawiają w jeżyku żydowskim, znając 
jednocześnie język polski, natomiast 
przedstawiciele robotników żydow­
skich zawsze przemawiają w języKu 
poiskim. Na to oemonstracyjnie jecien 
z robotników żydowskich p- Kagan, 
który dotychczas przemawiał zawsze 
po polsku, rozpoczął mowę w języ­
ku żydowskim. W końcu wniosek 
ten głosami przedstawicieli P. P. 3. i 
żydów upadł. Na tem posiedzenie 
zakonczyJo się.

— (y) W yjazd delegacji k u p ie c­
kiej d o  W a rsz a w y  W ob ec pogor­
szenia się stosunków kredytowych 
na Wileńszczyźnie, szczególnie z po­
wodu niespodziewanej zgoła redukcji 
kredytów dla handlu i przemysłu 
przez Bank Gospodarstwa Krajowe­
go wyjeżdża dzis ao Warszawy dele­
gacja ze ster kupieckich w osobach 
p.p Tadeusza M'śkiewicza i Jana 
Sobeckiego. Pp. Miśkiewicz i Sobec­
ki wspólnie z posłami ziemi Wileń­
skiej p.p. Aleksanderem Zwierzyf.skim 
i Ludwikiem Chomińskim będą przy­
jęci w sobotę na specjalnej audjen 
cji przez ivice-minisfra skarbu p 
Kraśnickiego.

—  (y) P ań stw ow a szkoła  mu 
rarska. Z dniem pierwszym sierpnia 
b r. rozpoczną się zajęcia w nowo 
otwartej w Wilnie Państwowej szko­
le murarskiej przy ulicy Ponarskiej 
63. S/koła ta będzie posiaaała dwa 
kursy rocznie. Zajęcia praktyczne od­
bywać się oędą zazwyczaj od 15 czer­
wca do 15 października; teoretyczne 
od 1 lisiopada do 28 Imego każde­
go roku szkolnego.

Od kandytatów do szkoły wyma 
gane jest ukończone lat 16, znajo- 
mośi pisania 1 czy^nia po polsku 
oraz znajomość czterech działań aryi- 
metycznych w zakresie tysiąca. Do 
podań zgłoszonych przez icdziców 
czy też prawnych opiekunów kandy­
datów do szkoły winna być załączo­
na metryka i świadectwo moralności 
wydane przez od pow iedni urzędy
gminne.o

— W y c i e c z k a  a k a d e m ik ó w  
w ę g ie r s k ic h .  W  niedzielę dnia 26 
b. m. o godz- 7-mej rni 1 . 33 rano 
via Kraków —  Warszawa pizybywa 
do Wilna wycieczka studentów w ę ­
gierskich uniwersytetu oiaz polite­
chniki w Budapeszcie w składzie 14 
osób pań i panoar, w tej liczbie sze­
reg asystentów wymienionych uczel­
ni Wycieczka zabaw, w Wilnie je- 
aynie przejazaem, gdyż o godz. 7-n;ej



w ieczorem  tegoż dnia uda się w d a ł-  Rzeszańskiej p->w Wilcńsko-Troćkhgo. Jęd- 7  D a ] c U {  m ienie litograficzne z rysunkami ku- skarb państwia ou nieobiicza inyc"
szą  podróż na Łotw ę. Sieidfi^fc20^ 3 zabUa piorunem Michalina -* j  1 ponow, większą ilość w poiow ie g o -  w p rost stiat.

Program wycieczki przewiduje IenJ f  Dziecko 3-letnie w morderczej c  v  . tow yc!l oraz Parę łj js  ęcy przygoto- Mamy nadzieję, że wład ze skar-
zwieazenie zabytków historycznych pętli. We ws. Policjany dow. Swięcłańskie- —  F a ł s z e r z e  k u p o n o w  a K c y j  wanych do druku odcinków  z w zo- b o w e wezmą to pod uw agę i s to so -
n aszeg o  miasta. vvileński komitet gc powiesiła się podczas zabawy 3-letnia B a n k u  P o l s k i e g o  w y k r y c i .  Przed rem siatki, jak rów nież  i w ie lk ą ilość  wnie w ynagrodzoną tych, k t o .z y  się
akademicki zwraca się do młodzieży "nslaufta Częin.awska. czterema tygodniami zastępca na- p rzy gotow an ego  i pociętego  papieru, do wykrycia tego o lbrzym iegu w prost
akademickiej z apelem o jaknajiiczniej- juŚer Cmer (Kalwary-js^a 121) rozW.iał™ cz.e 'n urzędu ś<»- Mituro ott.-ymał Kamienie litograficzne i kupony zakrojonego na szeroką s k a lę  fał-
szy udział w  przyjęciu gości węgier- Mikołaja Lukjanowa ‘(Świetlana 2l> spodnie wiadomość, że są rabrykowane tał- znaleziono ii Jana Korzyckiego han- szerstw a przyczynili. - -
skich. -  które mu zostały skradzione w roku 1924. szywe kupony od akcyj Banku y P o i-  diarza (Bo leść  5),  który wzięty w

ł.ukjanowa zatrzymano. skiego w odcinkach wartości po  8 krzyżowy ogień zapytań przyznał się, « —

T E A T R Y  i M U Z Y K A .  - “ D  ,  1  .  W ykrycie  te j ,  spraw y powierzył f e c k i e ^ o ^ S ł a ^ f  M iasto 4/ riotorycź- G iE Ł D A  W A R S Z A W S K A .
— Występy Aleksandra Zelwerowi- LlSt U O  K C C ^ K C J H .  uączejnik urzędu s.edczego  1 om isa- n eg o  j znanego policji fałszerza, któ-

cza w Tea!rze Polskim. Dziś Teatr Polski w rzowi Bachracnow t , k ierow nikow i ry Dyj g łów ną sprężyną w całej te] ntpea o r.
lszym ciągu uaje „Hau-hau“, oryginalną Szanowny Panie Redaktorze! brygady fałszerslw, który dobrał SO akcjs ‘ “ n L y v i l J  , * Tfanz. Sprzed, Kuo no­

si .ej °  "rn^y.. fu ją pu bUczn oś ć z aoe x a w 1 - x u  Prosimy o umieszczenie niniejszego ,.y bie do p om ocy  starszego p izod o w - Dalsze dochodzenie doprowadziło DoIary .  ]g 5 2y 5 ]
Iż do ostatniej sceny. Ali. Zelwerowicz, za jaśnienia z powodu uotatk’ w S owie z dn- ntka Szu .niskiego, oraz wyw iadów - do ujęcia tej samej nocy Edwarda Belgia < 2 4 ' ' 04'™’ 24 is
znakomicie graną .Ole tytułową, ,-rst przed- ^ - 7 ' :  pod tytułem „Tragiczna ofiara Kasy ców Cieśiinskiego 1 S tan is ław sk iego  Heina (Piekarska 9) i siostry jeg o  Holandja 26930’ 20180 20880
nnote... gorących owacji. Resztę obsady two- forych wvDi.dku iest maw- ? 1 OZPOCZŃ baczną ODSerwację. -  Amelji. Londyn 25.33 23.40 25.27

| S ' S  F r a c a b y ła  niezfciem ie utrudniona, v J s p o m r a , y  Hein znajdował się  Z - f  . * »  ; j 7
— Teatr Letni. Dziś w dalszym ciągu zdaniu „-zmarł wskgtk nieopatrznych za- gdyż DOlicja miała do ;zyn<enis z ]Uż pod śledztwem za dokonanie L ; .  1544 = , 'fik , :

grana będzie tryskająca niepospolitym hu- notorycznym fałszerzem, który będąc fałszerstw. W  czasie rewizji znalezio- ózwajcarja :0L20,’ 101.45 100.95
' Z ^ T c e a S  z T d z S  S o K  K  badania s^ w  kiikokrotn.e już karanym, w a t  z wi- no  również przygotowane odcinki Gtokfrm S S | o  J & 2 5
iemr.i l“ o z Z. Kostńską 1 Jasi,4<ąP S. ną przyczynę v  padku ta prls.awie baę ń dzen.a niemal wszystkich funkcjo- KuponoW or„z zupełnie g o to w e  fał- ^ e n  ■ 73 3 5 - 7 .4 7  73.10
Brusikiewiczem, L Detkowsksn., S. Marjań- dytychcr-sowych ną.czy u vaża. nieda;ą>^ natjUSty DOhcjl Siedczej. szywe dokumenty z fotograi jam i zna- y £  * . ly‘Zl
skim, K. Krukowskim i inn. Nuwe dekora- sl§ p^ewidziec wyjątkową nadwrażliwość Bezustanna, wytężona o b serw a c ja  nych policji notorycznych orzeste- Papiery wartościowe.

^ T ^ Ś S S d u '  wKaKw?atkowskieJe o u j a j \ :  K a * S S ł  trwała przeszło dwa tygodnie. Celem pców, nazwisk których u j .w n ić  ze ( H R  S o w *  » -  %
C ałość v^rcżyserowat^ą T o s S  przez K. moifcWyjaśnić resztę: obserw ac ji  oyło uslą.eme fałszerstwa, wzgiędu na dobro śledztwa narazie 73 - ~
iCugŁowskftgo. Przesądzali c tej sPrawv. p.zectwko cxy  p row adzące uo ujęcia całej szajki na nie możemy

>nu pmiestujeny stanowi ciężką krzywdę g o r ąCym u c z y n k u , '  jednak przed Podkreślić należy nadzwyczajną ..
W Y P A D K I  1 K R A D Z I E Ż E ,  sl;  op^ j . j -  p.‘ ; Falkowskiego P’JL iczeniem w obieg  lalsyfikatów. spraw ność  śledczej policji, która w
Rażon' d iorunee' Dnia 21 b m ' in^ ci>, w której pramją. Starania te zostały a w im c z o n e  porę ziiKwidowała całą bandę fałsze- Redaktor

wsku.ek uderzei pior inu spalił sie dom Mieczysław Engiel pomyślnym skutkiem. Rewizja d o k o -  rzy, uniemożliwiając wypuszczenie w
Bronisława Sienkiewicza za ĉ. lkucisaki gm. Przewodniczący Zarządu. nana nocy wczorajszej Wykryta ka- obieg  fałszywych kuponów, chroniąc S ia m sla w  Aiackiew icz.

W 8 M — HMWIB1HU S S A a i a t e i C  W  niewielkiej ilości posiadane k o m -  „Delegatura Rządu U- Wilnie (Wydział n " p  o\m kodę-
N A D S Z E D Ł  I  p i e t y  „ D o d a t k u  I l u s t r o w a n e g o - '  zdrowia) ogłasza, iż w dniu 2s lipca o go- x u S- r J o w c  v

i  uprzemysłowiony z kompletnym inwenta- są do nabycia W naszej Administra- dżinie 12-ttj w lukalu szpitala państwowe- ZyWanestalu= °  ' ynf 
S P IR y T U S  SKAIO N y SHONOPOLUWf lenia 92° rzem żywym i martwym, niepodlegający re- cji. Niezwykle dostępna ich cena, S° w -ałynt Dworze odbędzie się przelarg Wiadumośi- w Admi-

I
 „  _  | formie, przestrzeni 750 mórg w 4 wio stacn wspaniałe wykonanie i wieice uroz- na wydzierżawienie ogrodu owocowego nistracji, ,Sło wa“.

Ę  Ę  j  f  j  p  od st. kolejowej w term *00 mćrg lasu wy- m aicony dobór zdjęć fotograficznych (110 drzev/) należącego do szpitala pań- od godz. i2 ao 1 pop.

® ** jg sokopiennego, 250 m. urządzonego rybołów- zyskały pow szechne uznanie. stwowego w Białym Dworze gminj -ur- ——— — — — —
S-ka itke. Wilno ‘ stwa, 100 ni. ornego gie)skiej“. F p n io ,  s o l i d n i e .

Sklepy detaliczni ui. TroCKa 7, tei. 5̂42,- ul. 4amf r  i 26 vis V c h ę t n j e  z a m i e ń . ę  z podarow ■ s k u t e c z n i e .
ny folwark na Kresach przestrzeni 750 dzie- U  ̂  ̂z^ubił^dokun.^nt,
s.ęc.11 ziemi pszennej z .nwentarzem 1 bu- I  ■  niego ktoś niepowoła-

9 0  V ® dynkami. Oferty składać ao Administracji I  , . . . .  . H uy korzyst; ł, me
r  - |  A k t u a l n e  k s i ą ż k i  W ł .  S t u d n i c k i e g o  n  zwlekając ogłoś w

s S P Ó Ł D Z I E L N I A  R O L N A  K R E S O W E G O  V --------------------- -- - -  =  I  8  .AŁo \\i£ «  umewa-
------------------------------------------------------------H ^ iB zmenie zgubionych

H  t=t -c .’. Z W . Ą Z K U  Z I E M I A N  a  a  o .  0  D R U K A R N I A  i y£ Ziem P o łn o cn u *,vschudnich z tabelami statystycznemi 4 z\. |  • papierów.
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&  P O L E C A :  3  „WYDAWNICTWO WILEŃSKIE* I Zarys państw bałtyckich 7 " S  ^  P.L.L
( I W I p ę  ^  K w a s z e l n i a  23. (M.-Stefańska) B  E  — w  no na im. Jana

J .  R otosunk g osp odarcze  polsko-niemieckie . 2 .50  B  J Dowejko, zar„ w
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Walne zebranie członKów (dłużniKówj WilensKiego T-wa B l V l G r C E Q E S
Kredy.owego m. W i n a  P R Z Y J M U J E  W S Z E L K IE  g Z J  a :

DRI J KARhKl E R O B O T Y  W F  I C ’ o ł̂powiedpodbędzie =ię w lokalu przy ul. Zawalnej Kr. 1 m. 2. dnia 24 UKU “  1 na aut»bus sprzeaam.
lipea b. r. o godzinie 5-ej wieczoiem. WSZYSTKICH J Ę Z Y K A C H  | Fabryczna 4 od godz.

„ r  .  . u E U R O P E J S K I C H  § 7 - 9  wiecz.
Wobec tego, iż r.a zebraniu między mnem. będzie oma- n . .  | r i r r łr to r7or»to

iauą sp. awa przerachowania oługów pomicnionemu T-wu, C E N Y  U M I A R K O W  N E  9 L f g l O S Z c I l I c  w piśmie posiadając :n» -
uprasza się o jaknajl.czniejsze przybycie _ A  g . . . . . . .  liakładu aie M asz ziem*ę óo

W razie nie przybycia na zgromadzenie potrzebnej licz- ........— . ... .    ... =====_ B 10.000 naKiaau aie sor
by -złonków T-wa, legoż dnm o godzin.e 6-ej wieczorem od- przetarg mirmy- / Z A U W A Ż O N E  Gdzież skuteczniej rr ‘

będzie s.ę drugie zebranie, kio.e będzie prawomocnem bez G n a n ie n ,stSPu%cych drióryck robófo i  ^  , n F b  rem ogłoś! ć jal;
względu na ilosc obecnych członkow. . „ . . . E . . , . w -prlvrvmnal «a*Vl. „ . . „ , „ „ „ 1) Zmiana po .ładów na mostach Zielo- i  przez czytelnika, jest warte, Ha itklamują- *  jedynym n» tvre. ach
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